Cena numeru pojedyńczego M) groszy. 


*Opłata pocztowa wiszczona ryczałtem. 


ROK Ill 


CZY 10 GROSZY 


KC 


Nr. 276 


ŁODZ PIĄTEK 18 GRUDNIA 1825 r. 


| NUMER POJEDY 


Chleb—mąka—cukier—wegiel. 


Rodziny ronofnicze i pracownicze borykają się ze wzrastającą ciągle drożyzna. 


Na pobojowisku gospodarczem żerują maruderzy i hieny. 
„lrafuje i zbawi Polskę fen, kie skufecznie zwalczy bezrobocie i drożyznę”, 


Zapowiadana już od szeregu miesię- | — jednym zgodnym wysiłkiem woli do- 


ty przez wybitnych astrologów ostra 
zima nadeszła. 

Wraz ze śniegiem | mrozem — coraz 
śilniejszem dzień każdy przynosi ze 
wszystkich stron kraju 


smutne wieści o rosnącem bezrobociu. 


Gasną ogniska pod kotłami i setki 
Judzi, przyzwyczajonych do codziennej 
ciężkiej, żmudnej, ale uczciwej pracy o- 
puszcza ręce, z przerażeniem patrząc w 
przyszłość. 

Rząd czyni, co może! 

Miljony złotych płyną ze skarbu- pań 
stwa na zapomogi dla tych, którzy zo- 
stali pozbawieni możności zarobkowa- 
nia, a nadto pieniądz patsid, aty, zyl 
dowany największym wysiłkiem całego 
narodu zachwiał się nagle, 
grożąc państwu najrozmaltszemi nlebez 

pieczeństwami 

Nędza, płód | chłód zaglądają do iz- 
debek robotniczych, 

ślełąc strach przed jutrem | rozpacz 

Przeżyliśmy jednak już niejedną cię- 
Zka chwilę. Tuż w zaraniu powstawania 
naszej państwowości 

wróg stanął u granic kraju 


f byta chwila, dobrze nam jeszcze | do- 

tychczas pamiętna, gdy 

uowroza przemoc jego słęgnęła aż pod 
mury Warszawy. 

Wówczas to również przepowiada- 
fo nam zgubę, lecz mime wszystko, 
wbrew rachubom licznych nieprzyjaciól 

odparto najazd zaclekiego wroga. 

A jeszcze I wcześniej, gdy okupant 
wiemiecki, pozostawił nas 
tałkowicie ozołoconych, głodnych i bez 

radnych 


C WENA 
Nitti, 
były premjer włoski 
został pozbawiony praw 
obywatelskich przez” Mus- 
soliniego. 
Rzym, 17 grudnia. 


Specjalna służba telegraf. „Espressu”. 


Znany polityk włoski Nitti, który od 
czasu objęcia władzy przez Mussolinie- 
go przebywa zagranicą I prowadzi prze 
ciw niemu bardzo ostrą kampanię żo- 
stał pozbawiony przez! dyktatora: włó- 
skiego praw obywatelskich | odwałany 
ze Stawiska profesora uniwersytetu. 


WZA L a MAES |» MA BOARDA DD Z MBA KÓZ DUZE RT 2 E S DA DALE RAGD OI NN 


nić swoje bezdenne kieszenie 

Drożyzna rośnie... 

Kilka groszy otrzymanych zapomóg 
topnieje w ręku bezrobotnego. 
Zdrożał chleb, zdrożała mąka, cukier, 

wegiel 
pomimo, iż tych artykułów bynajmniej 
w kraju nie brak, a nawet możemy je 
innym państwom sprzedawać. 

Naiwni i łatwowierni ludzie gotowi 
są dopatrzyć się w tem 


konano rzeczy cudownej: uruchomiono 
warsztaty pracy w ciągu kilku niemal 
tygodni, a wszak 


bezrobotnych i bezdomnych było wów- 
czas znacznie więcej 
i nikt słę niemi „nie opiekował... 

Jak na każdem pobojowisku, gdy ie- 
dni tracą życie | zdrowie i krew serdecz 
ną przelewają, inni — 

maruderzy i hieny — żerują, 
obdzierają i obkradają trupy, myśląc tyl 
ko o sobie, tak | dziś, gdy olbrzymia 
większość społeczeństwa ugina się pod 
ciężarem kryzysu, walcząc o clileb po- 
wiezndni dle siebie £ Arint +4 dary, kts? 
rzy 


winy drobnego sklepikarza, 


który hm te towary sprzedaje i cały 
swój słuszny gniew i nienawiść na nie- 
go skierować. 


Jest to jednak wielki błąd, 


nieludzko wyzyskują sytuację, by napeł | powołane do walki z lichwą. 
ETPA TOE EER 


„Wampiry Balut“. 


„Bił wściekłe, okrutnie, bez pamięci, powtarzając za każdem ude- 
rzenieni słowa, iclmące niepohamowaną żaciekłosciąn.. 
— Boszła wońniu. ` Na rógl.. na zarobekł.. 
Ryż. Wasław Brozdowóski. 


popełniany zresztą nawet przez władze | 


Ten mały, drobny 
stlzpikarz nie podnosi cen samodzielnie 
jemu dyktują ci, u których on swe towa 
ry kupuje. 

Tam, wyżej, coraz wyżej szukać na 
leży prawdziwych winowajców nieuza- 
sadnionego wzrostu drożyzny. 

W roku 1919, gdy, jak sobie łatwe 


przypomnieć możemy, 


było nawet znacznie gorzej, 


niż obecnie, ówczesny naczelnik pań< 
stwa, marszałek Piłsudski powiedział: 


— Uratuje 1 wyzwoli Polskę ten, kto 
skutecznie zwalczy bezrobocie į droży= 
znę. < 
Dziś właśnie winniśmy 

stoczyć tę bezkrwawą bitwę 
o przyszłość nasżą i naszych dzieci. 

Do walki tej staną wszyscy uczciwi 
ludzie, którym nie interes własny tylko. 
ale 
dobro i szczęście ogółu leży na sercu. 


Hydra bezrobocia i drożyzny musi 
być zmiażdżona! 
EEEREN R TERRERO TE EESE 


. 
Anglja 
nie może nikomu udzielać 
pożyczek, 
gdyż sama cierpi na brak 
gotówki. 
Londyn, 17 grudnia. 

Specjalna służba telegraf. „Expressu“. 

„Manchester Guardian“ wskazuje na 
brak gotówki na rynku dyskontowym i 
stwierdza, że należy oczekiwać zwyżk* 
dyskonta prywatnego. 

Wszelkie wysiłki państw zagranicz» 
nych o uzyskanie pożyczek w Anglii nie 
mogą obecnie liczyć na powodzenie, al- 
bowiem banki angielskie muszą nak 
pierw pokryć wewnętrzne zapotrzebo- 
wanie gotówki. 


4 


Mordy seksualne 


stały się powodem bójki 
w parlamencie pruskim. 


Berlin, 17 grudnia. 
Specjalna służbą telegraf. „Expressu“, 
W parlamencie pruskim doszło weza 
taj do burzliwych scen, podczas rozpa= 
trywania wniosku jednego z posłów 
sprawie ostatnich mordów seksualnych, 
Poseł Obuch wskazał, że obecnie 
znajduje się w więzieniu śledczym 28 
osób, które oskarżone są o dokonanie 
MAE na tle ani 4 = 
y: uwięzion: znajduje 
źżnaczna ilość oficerów. i podalicorów, 


Str. 2, 


FXPRFSS 


Ministrowie — zte- 
dzieję i OSZUŚCI. 
Nie są to zjawiska tak 


rzadkie, jakgdyby kto 
przypuszczał. 


„Lubię, gdy numistrowie 
moi kradną, ponieważ 
mam ich wtedy w ręku 

i muszą robić fo, czego 

zażądam”. 


Barwny szereg ministrów, 
którzy spotkali się z kry- 
minałem. 

Aresztowanie p. Huberta Lindego, 
człowieka, który dwukrotnie piastował 
tekę ministerjalną w Odrodzonej Polsce 
wywarło wielkie wrażenie. 

Minister aresztowany pod zarzutem 
nadużyć pieniężnych! Niebywałe! 

Ale jednak pocieszmy się, że Polska 
do tej pory była jedynym krajem, w któ 
rym jeszcze nie zaaresztowano żadnego 
ministra za zwykłe przestępstwa kry- 
minalne. p 

W innych krajach bywa inaczej, a 
mianowicie bywa daleko gorzej. Przy- 
pomnimy sobie Danję, w której mini- 
ster sprawiedliwości, bardzo wybitny 
prawnik, człowiek używający przez dłu 
gie lata opinii nieskazitelnej, okazał się 
zwykłym oszustem | fałszerzem doku- 
mentów w celach ciągnięcia zysku. 

Aresztowany przyznał się zupełnie 
cynicznie do swoich zbrodni. Został też 
skazany na trzy lata ciężkiego więzie- 
nia. Tę karę odsiedział jak zwykły zbro 
dniarz. 

We Francji, podczas słynnej sprawy 
Panamskiej, minister robót publicznych 
Baihaut przyznał się otwarcie do wzię- 
cia łapówki w wysokości miljona fran- 
ków (była to wtedy, przed 30 laty, ol- 
brzymla suma) za wydanie koncesji w 
sposób krzywdzący interesy państwa. 
Skazano go też na 5 lat więzienia. 

W powojennych Niemczech szereg 
ministrów siedziało pod kluczem za na- 
dużycia na szkodę państwa. 

W przedwojennej Austrji podczas 
słynnego procesu karnego Offenheima, 
adwokat wiedeński dr. Neuda zarzucił 
publicznie ministrowi przemysłu į ban- 
dlu Banhansowi wzięcie łapówki. 

Banhans musłał natychmiast podać 
się do dymisji. Do procesu jednak nie 
przyszło, ponieważ Neuda uczynił swo- 
je zarzuty w sposób dosyć ogólnikowy. 

Natomiast już podczas wojny aresz- 
towano | osadzono w więzieniu byłego 
ministra wojny, genera Auffenberga 
pod zarzutem, że wyzyskiwał tajemnice 
polityczno - wojskowe, celem gry na 
giełdzie. 

1 tutaj także śledztwo umorzono i do 
procesu nie doszło, a więc sprawa skoń 
czyła się kilkutygodniowem więzieniem 
śledczem. 

W Bugari stawianie ministrów 
przed sąd za zwykłe przestępstwa kry- 
minalne, a najczęściej za kradzieże gro- 
sza publicznego i za fałszowanie doku- 
mentów, było na porządku dziennym. 

Głośny bułgarski mąż stanu Stambu 
low, wielokrotny prezes ministrów, pó- 
źniej zamordowany z rozkazu księcia 
Ferdynanda, który dopiero później ogło 
sił się królem mawiał: 

„Lubie, jeżeli większoćś moich mini- 
strów kradnie, ponieważ wtedy mam 
ich w ręku i musza robić to, czego od 
nich zażadam”. 

P. Linde jest w Polsce pierwszym 
ministrem, który został aresztowany 
pod zarzutem przestępstwa kryminalne- 
go. Wyrażamy nadzieję, a nawet i pe- 
wność, że będzie i ostatni, 


Słynna diva ekranu Liliana Harvóy w trudnei pozie tanecznej. 


A śm 


WIETZNIRNY 


Mademoiselle Marthe Moreuil 


główna bohaterka olbrzymiej afery szpiegow- 


skiej w 


Paryżu. 


Nauczyła się aeroplanowych sztuczek akrobatycznych, by móc się 
„wkręcić” w szeregi oficerów--pilotów. 


Paryż, w grudniu 

Sensacyjna afera szpiegowska, któ- 
ra została wykryta przed tygodniem 
trzyma nadal w napięciu opinię publicz- 
ną, nietylko Paryża, ale i całej Francji. 

Wszyscy są przekonani, że policja 
wpadła na trop wielkiej organizacji 
szpiegowskiej, która wyposażona była 
bogato w środki techniczne i materjalne. 

Oczekuje się tu z niecierpliwością 
dalszych szczegółów śledztwa, a prze- 
dewszystkiem ujawnienia prawdziwych 
przywódców akcji szpiegowsklej na 
rzecz Anglii. 

Naogół panuje przekonanie, że zaare 
sztowni członkowie bandy szpiego - 
skiej są tylko niższymi funkcjonarjusza- 
mi i że główni przywódcy znajdują sie 
nadal na wolności | spokojnie, osłonięci 
opieką nietykalności dyplomatycznej wy 
konywują nadal swoje praktyki szpie- 
gowskie. 

Na czoło aresztowanych wysuwa 
się mademoiselle Marthe Mareuil. Jest 
ona niejako bohaterką rozgrywającego 
się dramatu. 

Mademoiselle Moreuil rozpoczęła swą 
karierę, jako stenotypistka i była przez 
długi okres czasu pracowniczką jednej 
z agencji telegraficznych w Paryżu. 

Pewnego dnia nie przyszła do pracy 
1 od tej pory Ślad po niej zaginął. 

Po upływie pół roku jedna z jej kole 
żanek spotkała ją w pewnym kabarecie 
na Montmartre. 

Była nadzwyczaj wytwornie ubrana 
1 nosiła biżuterię ogromnej wartości. 

— Zostałam pilotem — opowiadała 
ona swej koleżance. Zaangażowało mnie 
pewne pismo angielskie do napisania hi 
storji awjatyki francuskiej. 

Oczywiście, że koleżanka owa nie 
wierzyła słowom Moreuil i była prze- 


konania, że ma jakiegoś bogatego „przy 
laciela". 

Zresztą wszyscy uważali ją zawsze 
za lekkomyślną osóbkę. 

Pieniądze, które zarabiała pracując, 
jako stenotypistka zawsze wydawała 
na sztuczne perły i inne błyskotki, 

Moreuil chciała zawsze odgrywać 
rolę „grandeusse'y* i była namiętną 
wielbicielką tańców. * 

Koleżanki nazywały ją panną „Fox- 
trott", gdyż przeważnie pięć nocy w 
tygodniu spędzała ona w lokalach ta- 
necznych na Montmartre. 

Choć Moreuil rzeczywiście nie była 
pilotem jednak znała doskonale sztukę 
wyskakiwania z acroplanu ze spado- 
chronem i kilkakrotnie występowała na 
wet publicznie, wykonywując całkiem 
dobrze podobne eksperymenty. 

Została nawet nagrodzona pewnego 
razu medalem za udane ćwiczenie na 
spadochronie. 

Nawiązywała ona w ten sposób zna 
jomości z oficerami floty napowietrznej 
i wyciągała od nich Informacje wojsko- 
we. W policji podała, że otrzymywała 
za swą czynność szpiegowską zaledwie 
1200 franków miesięcznie. 

Zeznanie to nie odpowiada zapewne 
prawdzie albowiem Mareuil prowadzi 
ła wystawny tryb życia, wymagający 
znacznych wydatków. 

Aby zataić źródło swych dochodów, 
opowiadała ona zawsze swym koleżan 
kom, że ma jakiegoś podstarzałego 
„przyjaciela od którego otrzymuje zna 
czne sumy. 

Obecnie spadła zasłona tajemnicy 
dochodów pani Moreuil, ale nazwisko 
owego podstarzałego „przyjaciela* po- 
zostało narazie dla policji zagadką. 

J. A. 
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Pompeja w Azji Mniejszej. 
Odkrycie miasta zasypanego ziemią. 
Niezwykły sukces archeologów czeskich. 


Z Pragi czeskiej donoszą o niezwy- 
kłem odkryciu, jakie dokonała w Azji 
Mniejszej czeskosłowacka ekspedycja 
archeologiczna zostająca pod kierowni- 
ctwem proi. Brozny i jego asystenta 
Petrasa. 


Archeologom czeskim udało się tra- | tabliczkach, 


fić na Ślad miasta, które nazywało się 
prawdopodobnie Kanesz i około 2100 ro 
ku przed erą chrześcijańską odgrywało 
wielka rolę w Azii Mniejszej. 

Pod powłoką piasku natrafiono na 
świątynię i szereg domów tak dobrze 


zachowanych, iż dadzą się z łatwością 
zrekonstruować. 

W jednym z odkopanych domów na 
leżącym do firmy kupieckiej „Imstiln i 
tna“ znaleziono rachunki i zapiski w ję- 
zyku asyryjskim. 

Przechowały się one na glinianych 
a sporządzone były pi- 
smem klinowem. 

Rachunki z 21 wieku przed narodze- 
niem Chrystusa rzucają niemało świa- 
tla na kulturę owych czasów i stanowią 
bardzo cenny materjał do badań nad hi- 
storją Azji Mniejszej. 


Kapitan angielski BENTLEY, któ. 
ry uważa się zawynalazcę tanka. 


WODOCOGOGOODOCOGOOCOGOOODOCOY 


Fiofa wojenna w obro- 
nie „wóteczności”. 


TRAGIKOMISZNA WALKA 
O PRAWO PIGIA ALKOHOLU 
„W SUCHEJ AMERYCE“ 


Policja bìerze udział w kom 
trabandzie, 


Tragikomiczna walką o prawo picia 
wódki w Ameryce wzbogaciła się no- 
wym sensacyjnym epizodem, 

W Nowym Jorku aresztowano 18-tu 
rzemytników alkoholu, same kris ry- 
5 Prawie wszyscy byli miljonerami, 
mieli własną flotę do przemycania zaka 
zanego towaru, opancerzoną i uzbrojoną 
niczem najlepszą flota wojenna, 

Mieli licznych wspólników wśród 
rządowych agentów, do walki z przemy 
tnictwem, których również aresztowa- 
no, 

Masowe te aresztowania, za które- 
mi mają nastąpić nowe, jeszcze liczniej- 
sze, są wynikiem długiego, dyskretnego 
śledztwa ze strony policji prohibicyjnej, 

Wśród aresztowanych znajduje się 
znany miljoner Dwyer, właściciel jednej 
z największych stajni wyścigowych, 

Historja tego „króla  konirobandy” 
zasluguje ną opowiedzenie, 

Wiljam Dwyer posiada własną flotę, 
która przywoziła z Europy wódki, likie- 
rv i wina. Wyładowywanie odbywało się 
niedaleko brzegów słynnej Long Island, 
w pobliżu Nowego Jorku, ale nie bezpo- 
średnio, 

Pośredniczyła w tem rządowa flota 
przezraczona do ścigani statków z kon 
trabąndąl 

Drogocenny ładunek przechodził ze 
statków Dwyera na statki strażnicze, na 
których celnicy strażnicy, agenci, polie 
cja i milicja, byli na żołdzie miljonera. 

Z Long Island ładunek szedł do No 
wego Jorku, a policja ani razu nie wpa 
dła na trop, dlatego, że olbrzymia część 
policji była również opłacana przez Dwy 
era, 

Oczywiście logika nakazywałaby u- 
więzić wszystkich tych agentów, ale 
prawdopodobnie więzienia nie wystar- 
czałoby na ich pomieszczenie 

Dwyer został wypuszczony na wol- 
ność tymczasową za kaucją 40.000 dol. 

Tymcząsem aresztowany został cały 
personel jego biura, liczący  kilkadzie- 
siąt osób. 


Ojciec zamordowanego faszysty 
zastrzelił 
62-letniego świadka. 


Rzym, 17 grudnia, 

W tych dniach sąd przysięgłych w 
Rzymie rozpatrywał sprawę kilku mło- 
dzieńców oskarżonych o zamordowanie. 
Wake faszystowskiego Urbaniaka. 
ad przysięglych po kilkudniowych roz- 
prawach nooki wszystkich cskaržo-« 
nych od odpowiedzialności, dzięki ze- 
znaniom głównego świadka 62-letniego 
Biaconiego, Oburzony na świadka, oj- 
ciec zamordowanego faszysty, natych- 
miąst po zakończeniu sprawy zbliżył 
się doù na ulicy i wystrzajem z rewolwe 
ru położył go trupem, 


EXPRESS WIFCZORNY. 


Groźny konkurent Hollywood. 


Wśród wzgórz lesistych, powstaje nowa sżolioa 
kinematogralu. 


rom 3 


Kto chce się rozwieść 


winien opuścić Łódź : wyruszyć do Los Angeles. 
Trybunały rozwodowe udzielają tam 32 rozwodów dziennie, 


Pierwsi obywatele-gwiazdy grodu dziesiątej muzy 


Słynne przedmieście miąsta Los An- 
gelos Hollywood. będące ośrodkiem 
przemysju kinematograficznego w Sta- 
nach Zjednoczonych, mieć będzie nieba- 
wem groźnęśo konkurenta z drugiej stro 
ny Stanów Zjednoczonych, nad  ocea- 
nem atlantyckim. 


Nowy ten raj kinematograficzny po- 
wstaje na wyspie Long Island pod No- 
wym Jorkiem będącej ulubionem miej- 
scem wycieczek, zabaw i kąpieli mor- 
skich nowojorczan w sezonie letnim. 


Projektowane wsząkże miasto kine- 
matograficzne nie rozłoży się na wy- 
brzeżi morskiem. lecz w głębi wyspy, 
śród wzgórz lesistych, 

Śród osób wybitnych, które ten no- 
wy projekt finansują, znajdują się tak 
znane, jak popularny artysta i przedsię- 
biorca filmowy Douglas Fairbanks; zięć 
prezydenta Wilsona, adwokat Mae A- 
doo; bogaci przedsiębiorcy budowlani 
Joseph Day i August Heckssker. 

Teren. na którym powstanie nowe 
przedsiębiorstwo filmowe, obejmuje 
osiemset akrów gruntu  zalósioneśo i 
wzgórzystego w pobliżu osady Hollis. 
ZZA a EA EA TT ZNRAŻ ZAZIZĄ 


Dobrowolna głuchota. 


Wielki wynalazca amerykański, Edison, chwa 
li sobłe stan swęj giuchoty. Zadowolony z „de= 
lekiu“, przyjął Edison odmownle propozycję 
pewnego chirurga, który ręczył za pomyślny 
wynik operacii i przywrócenie mu z powrutem 
słuchu. 

— Moia głuehota pozwala ml spokojnie my- 
Sieć zdala od bałasu i wrzawy. Gdybym odzy- 
skat słuch, musiałbym przeroblać nanowo mój 
sposób myślenła, Jostom już za stary na to.. 
wolę pozostać głuchym jak pień. 

Powlen fliozof chiński, rozwmuljąc podobnie 
lak Edison, cłeszył się zę swej ślepoty. 
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NĄ DNIE ŻYCIA. 


— Precz z moich oczu, ty... ścierwo!.. 
Precz... 

Hardo nań spojrzała, niemal wyzy- 
wająco i, choć drżała na całym ciele z 
wielkiego strąchu,, odparła mocnym 
glosem: 

— Nie pójdę... nie pôjdę... Dość mam 
tego psiakrewskiego życia, dość tej po- 
niewierki... Nie pójdę!... 

alózefowi Rutczakowi zabłysty oczy 
złowrogim światłem, Widać było, że 
się w nim wściekłość wielka wzbiera, 
ckrutna i niepohamowana... Żyły na czo 
le mu napęczniały jak postronki, do 
głowy krew buchnęła... 


Przez chwilę spoglądał zpodełba na 
siedzącą na starym wytartym tapcza- 
nie Jankę Lubasiównę, która przez za 
ciśnięte zęby wyrzucała uporczywe 
przekorne: „Nie pójdę, nie pójdę“! — 
poczem podniósł się zwolna z krzesła i 
ociążałym krokiem począł się ku niej 
przybliżać, 

W oczach Janki zamigotała bezgra- 
ńiczna trwoga. Instynktownie cofnęła 
się na środek tapczana. Nie chciała je- 
dnak sromotnie opuścić pola walki (te- 
ka to już rogata dusza siedziała w tej 
dziewczynie) i mimo groźnej, nie wró- 


żącej nie dobrego postawy Jóźka. po-| 


jes 


NY R K 
safomzonu owarsturraiczo-erolyczi 
SR ile zdarzen forawóziwych 


Teren jest już nabyty i plany budowy 
na nim miasta-ogrodu na podobieństwa 
Hollywood, lecz daleko piękniejszego i 
rozleglejszego także już opracowano, 
W amerykańskich kołach filmowych 
krążą pogłoski że oprócz Douglasa Fa- 
irhanksą, już i Mary Pickford. zapowie- 
działa, że przeniesie się, do nowej sie- 


dziby, 

Cz jednak wytwory tego nowego 
przedsiębiorstwa filmowego zdołają do- 
równać wyrobom Hollywood, to jeszcze 
pytanie, wobec niezwykle pomyślnych 
warunków atmosferycznych i słoneęz- 
nych, jakiemi rozporządza miasto nad 
oceanem Spokojnym, 


Miasto Los Angelos stajo się amery- 
kańską stolicą rozwodów, Rozwody mo 
gą być tu udzielane z sześciu różnych 
powodów i często w cindu kiiku minut. 

To też wszystkie pary, pragnące o- 
trzymać rozwód, spieszą qodziennie set- 
kami do Los Angelos, mieszkają tam 
czas jakiś, poczem wyjeżdżają szczęśli- 
wie, iż spełnione zostały ich pragnienia, 

Jak statystyka stwierdza, w roku 
bieżącym wzięto tam o połowę „rozwo- 
dów więcej, niż ślubów. 

Liczba rozwodów w roku  bieżą- 
cym doszła tam do 1346,  Obeenie 
sprawa ta tak słę przedstawią, że w 
dwóch miejscowych trybunałąch rozwo 
owych, biorą dziennie rozwód 32 oso- 

ry. 


Jak się ubierać do teatru? 


Reformy tua' etowe w paryskiej operze komicznej, 


Jerzy Ricou i Ludwik Masson, nowi 
dyrektorzy paryskiej opery  komicznej, 
działalność swą kierowniczą rozpoczęli 
od reform toaletowych,  Zarządzili oni 
mianowicie. ażeby w dnie abonamento- 
we, to jest we wtorek, ezwartek i so- 
botę, widzowie, zajmujący fotele, miej- 
sca na balkonie I-go piętra, lub w lo- 
żach, zjawiali się w stroju wieczorowym. 


Zarządzenie to nie wywołało żadnej 
opozycji, przeciwnie, publiczność je za» 
aprobowała, ponieważ w dniu inaugura- 
cji tylko pewne roztargnione jednostki 
musiąno cofnąć u wejścia, z powodu nie 
odpowiedniego ubrania, 


Paryski „Temps” zaznacza, że teatr 
tego rodzaju, co opera komiczna w Pa 
ryżu, zasługuje na to, aby się ludzie do 
niego odpowiednio ubierali W operze 


zawsze przestrzegano ścisłych reguł od- 
»ośnie do ubrania, Za dyrekcji 


ailhar- 


RY, 


wtarzała bezdźwięcznie, 
nie: 

— Nie późde!... Zabij!,.. Zamorduj!... 
Nie pójdę! 

Był już przy niej... zacisnął pięści... 

— A ja ci powiadam, że pójdziesz, 
ty — suko — wycharczał elirapliwym, 
zduszonym przez wściekłość głosem — 
pójdziesz, powiadam... Prosić nie będę 
— znasz mnie.. Mordę rozwalę, zęby 


automatycz- 


Janka Lubasiowna. 


da, przepisów tych przestrzegano tak 
Ścisie, że nawet w lecie Gera) 
irak i cylinder, 

Jaxób Roache jest bardziej liberal- 
um, albowiem tolery e smoking i laki 
kapelusz, ale to minimum musi być sta- 
nowczo uwzględnione. Gdyby nie te 
przepisy, to rozmaici cudzoziemey, przy 

ywający do Paryża, przyci by do 
opery w ubraniach w kratkę, a kto wie 
— może nawet w pyjamach, 

uTemps” zaznacza, że publiczność 
uznaje słuszność tych przepisów. Dzieła 
Mozarta, Glucka, Wagnera, Pucciniego, 
Debussyego, jak również utwory Cor- 
neilla, Rassina, Moliera i Wiktora Hugo, 
zasługują w zupełności na to, aby ich 
słuchać w toalecie, którą rzywdzie- 
wa ną przyjęcie uroczyste, Nie jest to 


tylko ezeza forma, ale wyraz poszano- | drodze 


wania dla arcydzieł ducha i  więlkiej 
sztuki, 


wybije, kości pogruchotam i — pól- 
dziesz, duszo zatracona!... 

Na długich, aksamitnych rzęsach 
Janki błysnęły dwie duże łzy i stoczyły 
się na blade, przysypane lichym pudrem 
policzki... 

Zakryła twarz rękami, zdusiła cisną 
te się przemocą do gardła łkanie i po- 
wtórzyła znowu słowa, które wznieca- 
ły drzemiące w dzikiej duszy * Józka 
krwiożercze instynkty. 

— Nie pójdę... zbóju.. nie pójdę... 

Podskoczył ku niej jak tygrys... 
Wpił długie, krogulczę palce w złote jej 
włosy, szarpnął brutalnie raz i drugi, 
aż zawyła głucho z bólu. 

— Pójdź tu... dziewko... a pójdź... 

Stoczyła się całym ciężarem ciała z 
tapczana.. Straszny krzyk wyrwał się 
z jej piersi... Józek nie puścił z rąk py- 
sznych jej włosów, nie rozluźnił uścisku 
Przywlókł ją ku sobie, cisnął z całej mo 
cy o podłogę i — zamierzył się pięścią. 
Krzyknęła przeraźliwie i wyciągnęła 
przed siebie ręce. 

— Nie bij! Nie bij! Józek... nie bij!... 

Kopnął ją brutalnie... Skrzywił usta 
jw dzikim, okrutnym uśmiechu, Opuścił 
jciężką łapę na jej białe obnażone ramio 
Zaskowytała z bólu... 

Krzyk jej podniecał go jeszcze bar- 
| tziej.. Czuł jakąś dziką, niewytłumaczo 
| ma rozkosz, gdy pięścią okładał jej śnie 
žne ciało... 

Bi! wściekle, okrutnie, bez pamięci 
powtarzając za każdem uderzeniem sło 
{wa tchnące niepohamowaną  zaciekło- 


ślicznie toczonych ramionach 
ły się ciemne sińce... Tu i owdzie 
nat poznokciami dalikatną skórę. 


| Jasna kraw poczęła się sączyć z ranek 
| brukajac nieskazitelna biel ciała.. 


Sędziowie, zatrudnieni w trybunałach 
rozwodowych i będący w tej dziedzinie 
autorytetami, narzekają na łatwość u- 
stawową uzyskiwania rozwodów, 

Rozwód można uzyskać w Los Any: 
les, jak powiedzieliśmy, z sześciu przy 
czyn, À więc: z powodu brutalności mę- 
ża (na to najczęściej powołują się roz- 
wódki), z powodu ich gwałtowr=ści, ze 
niedbywania obowiązków małżeńskich, 
zdrady mafżeńskiej, wstrętu i rozwiąs* 


kia 

ędzia Summerfield gani ekstrawa- 
gancje, ich życie nad stan, gonienie za 
przyjemnościami  światowemi nowo 
„jnych małżeństw, Przeważnie now 
zaślubiona małżonka domaga się od mę 
ża, aby jej kupił samochód, Inne malżon 
ki domagają się pięknych toalet, miesz- 
kać chcą we wspaniałych apartamen- 
tąch, tak, iż małżeństwo w naszych cza- 
sach przestała być związkiem ludzi, po- 
bierających się z miłości i dla wyższych 
celów, 

Rodzice są godni nagany — zdaniem 
owego sędziego — albowiem ze swem! 
dziećmi rozmawiają tylko o ich przy- 
lej karęra małżeńskiej, nie objaśnia- 
jące ich, że małżeństwo, ło nie jest łoże 
usłane różami, lecz że jest to wyboisła, 
długa droga, prowadząca czasem da 
szczęścią, które jednak zdobyć można 
tylko pracą, umiejętnością i oliarą, 
Sędziewie rozwodowi stwierdzają po 
©, że rozwodzi się sześć razy więce: 
kobiet, aniżeli mężczyzn, 

Nie dziwnego, skoro na osiem rozwo 
dek, sześć zeznało, że znały one swych 
przyszłych mężów zaledwie przez rok 
czasu przed ślubem, a dwie zapoznały 
się ze swymi przyszłymi mężami rane 
prar się z nimi w południe „a opuści- 
ły ich w nocy. 

W 90 procentach wypadków rozwo: 
dowych, zarówno mężowie, jak żony — 
przyznają się poufnie, że napotkali na 
swego życia osoby, które im się 
bardziej podobają od ślubnych mężów i 


Józek nie przestawał jednak bić.. 
Jakgdyby widok krwi podniecił go jesz 
cze bardziej... 

A Janka wałęsała się na podłodze, 
omdlewając z okrutnego bólu... Rzuciła 
mu się do nóg, chwyciła je oburącz... 

—Nie blj.. Józek... nie bli. O, Jeza 
nie bii!.. 


józef Rutczen. 


Kopnał ją z całej siły w plecy... 

— A masz... a słuchaj... psia twoja 
mać!.. 

Jękliwym głosem żebrała o litość.. 

— Pójdę już, Józek... pójde... Tylko 
nie bij... Józek... 

Odtrącił ją nogą od siebie... 

— Precz... precz... 

Podniosła się z trudem z, podłogi... 
Chwiejnym krokiem podeszła do kufer- 
ka, wzięła chustkę kraciastą i, clilipajae 
cicho wyszła z dusznej izdebki.. 

... Na róg!,. Na zarobek!... 

(D. c 1) 
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Dolar w Łodzi. 


Porucznik Adamski Na prywatnym rynku pieniężnym w 


w a Łodzi dziś przed południem panowała 

staje dziś przed sądem [tendencia niezdecydowana. , Obracano 

dolarami po kursie 10.40 w placeniu i 

oskarżony o kilkakrotne fałszer-|10.60 w sprzedaży. Materiału mało, za- 
stwo dokumentów. potrzebowanie dość znaczne. 


Dnia 20 lutego 1925 r. wpłynęło z do T 

n Rząd sowietów gotów jest uregulo- |wództwa plutonu żandarmerji w Czę- ORA SE NS WARSZAWSKA, 

Specjalna służba telegraf, „Expressu“. wać długi carskie, nie udzielił jednak |stochowie doniesienie na porucznika N Jork 9.53 

a W kołach politycznych wielkie wra- |stanowczego zapewnienia. iż sowietv | Adamskiego Czesława o uzyskaniu na Szwaj zi 186.84 

„BL Salati AR REA 5 U i propagandy komunistycznej | podstawie dokumentów swego brata DZA 

między rządem Stanów Zjednoczonych |w Ameryce. stopnia oficerskiego. 

i rządem sowietów prowadzone są per-| Gdyby rząd sowietów udzielił takiej w ANAS śledztwa okazało T PRADO DA VARSAR: 

traktacje w sprawie nawiązania” normal | zapewnienie rokowania mogłyby dojść | sję również, że Adamski podrobit doku- PA 

nych stosunków dyplomatycznych i han |do Romyślnego rezultatu, ment zwolnienia go z armji niemieckiej.| jr. PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dolar 10.15 
Tendencja mocna. 


dlowych między obu krajami. 
Dalej w r. 1919 zwolniony z wojska 
polskiego wskutek niezdolności fizvcz- 
nej przedstawił Adamski dokumenty 


Rep ubl i k a n i e p a ry scy swego brata, by pozostać nadal w woj- Zloty EPEA a 


sku. 
rozgromili wiec studentów-faszystów. Gdy go po raz drugi w roku 1925] Dolar ŚI5 Warszawę 8 siedem sm. 
Paryż, 17 grudnia. „którzy w dotkliwy sposób pobili orga- |ności fizycznej. Adamski ponownie pod- 


Sowiety rokują 1e Stanami Liednoczoneni. 


Chcą uznać długi carskie — Ameryka żąda zaniecha- 
nia propagandy. 
Waszyngton, 17 grudnia 


zwolniono z wojska na skutek niezdol- do 9 jedna czwarta. 


Specjalna służba telegraf. „Expressu”. nizatorów powyższego zebrania. robił dokumenty wojskowe. CEEE ESE ESA ED 
Wezoraj wieczorem odbyło się ze- W końcu rzucono kilka petard, które s z lazt: P; = 

branie grupy studenckiej „niebieskich | wznieciłv pożar. dni WSP = dka r FRA Gremier 

koszul“ (francuska organizacja faszy- Straż ogniowa i policja położyły do- |004 dzisiejszym na wokanczie trybu- LJ 


nału wojskowego pod przewodnictwem 
majora Gralewskiego. 
Oskarża podprokurator 
skólski, 

Obrona spoczywa w rękach adwo- 
kata Henryka Landau. 


stowska). zebranie to jednak nie dopro-|piero kres walce faszystów z republi- 
wadzone zostało do końca, albowiem | kerami. 
zgromadziło ono wielu republikanów, - 


organizator teatru między: 
narodowego, 
przybywa do Polski. 


Paryż, 17 grudnia. 
Słynny paryski dyrektor teatralny 


major Ja- 


10 samobójstw w ciągu | „Plackarty* na kolejach 


jednego dnia w Berlinie. włoskich. Do sprawy zawczwano 9 świadków. | Sms wy racuje obecnie nad u- 
Berlin, 17 grudnia, Rzym, 17 grudnia. Sprawa ta wywołała olbrzymie za- |yorzeniem sceny , międzynarodowej 

W ciągu dnia wczorajszego popeł- Specjalna słażba telegraf. ciekawienie w sferach wojskowych ze |przybył wczoraj do Wiednia i konfero- 
niono w Berlinie 10 samobójstw, Dięciu Z dniem pierwszego stycznia na ko- |WZgledu na osobę porucznika Adam | waj z przedstawicielami sztuki i kultury. 


Z Wiednia udaje się on do Pragi. a 
stamtąd przybędzie do Polski. celem 
omówienia swego projektu z przedsta- 
wicielami scen polskich, 


samobójców zdołano uratować, reszta |lejach włoskich zaprowadzone zostaną skiego. 

zaś poniosła śmierć, Prawie wszystkie |t. zw. „plackarty*. „Plackarty* będzie Wyrok spodziewany jest w godzi- 
samobójstwa popełnione zostały z powo|można również zamawiać zagranicą. — |nach wieczorowych. 

du nędzy materialnej, Cena ich wynosić będzie 5 lirów. 
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Str. 3 


Gościnny występ 
„lepszego gościa“. 
Zabrał butelkę wódki „na 
pamiątkę* — policja „za- 
brała“ go do właściwego 
lokalu. 


ŁÓDŹ, 18 grudnia 

Do restauracji, należącej do Paulinv 
Fijałkowskiej przyszedł wczoraj pô- 
tnym wieczorem jakiś gość. 

Z pompa rozsiadł się przy stoliku i 
zadysponował, podniesionym głosem: 

— Wódkę, zakąski! 

Kelner w mig się uwinał (w środe 
dobry gość jest unikatem) i w chwile 
na stoliku nicznajomego stała smukła 
flaszka „Perty“ i najrozmaitsze zakąski 

Gość nalał kieliszek, wychylił go, 
mlasnał językiem I zaopiniował: 

— Kiepska! Coś innego! 

— W tej chwili — krzyknął kelner i 
przyniósł butelkę „Żytniówki”. 

Znów powtórzył się ten sam próce- 
der próbowania į znów zapadła ta sama 
decyzja, że wódka jest do niczego. 

Kelner przyniósł nową flaszkę. 

Po upływie pół godziny przed ta- 
jemniczym gościem pstrzyła się cała 
baterja flaszek. 

Po uregulowaniu rachunku, kiedy 
fuż nieznajomy wychodził z lokalu, go- 
spodyni stwierdziła brak jednej flaszki 
wódki. 

Sprowadzony posterunkowy, znalazł 
ü „wybrednego“ gościa w kieszeni fla- 
szkę wódki. 

Po wylegitymowaniu go, okazało się, 
że pomysłowym gościem jest Jan Bą- 
kowski, zamieszkały w Poznaniu. 

Amatora wódki aresztowano. 


sa AH" . 
Wyjaśnienie. 

W związku z poniedziałkowym ar- 
tykujem „Expressu”, omawiającym u- 
cieczkę pewnego przemysłowca z pe- 
wną urzędniczką bankową do Wiednia, 
dowiadujemy się ze źródeł najbardziej 
miarodajnych, iż panna P, nie sprzeda- 
wała klejnotów, aby pomóc panu G., 
gdyż ten bynajmniej nie znajdował się 
w tarapatach pieniężnych, 

Mimo kryzysu ogólnego firma p. G. 
znajduje się w dobrej sytuacji, a jej so- 
lidność znana jest w sierach przemysło 
wych, bankowych i kupieckich, 


PODZIĘKOWANIE. 


Za okazane nam dowody współczucia z powodu przedwcześnie zmarłego ukochanego syna naszego 


Jenzeao POZNAŃSKIEGO 


wyrażamy niniejszem serdeczne podziękowanie: Radzie Nadzorczej, Zarządowi, Dyrekcji, Urzędnikom, 
Majstrom i Pracownikom Sp. Akc. Poznańskiego, jak również wszystkim krewnym, znajomym 
i przyjaciołom pozostali w nieutulonym żalu 


Pijak usiłował zamordować 


Rodzice, Bracia i Rodzina. 


kobietę i jej dziecko. 


30008 Na 


Zdemolował mieszkanie, a gdy go sąsiedzi starali się obezwład- 
nić, zranił jednego z nich nożem. 


ŁÓDŹ, 18 grudnia 

Wrzaski i krzyki jakie rozległy się 
onegdaj wieczorem w obszernym koryta 
rzu na trzeciem piętrze domu nr. 76 
przy ul, Gdańskiej wywabiły prawie 
wszystkich mieszkańców tego domu, któ 
rzy pędem pobiegli w kierunku niesamo 
witych odgłosów, 

Uderzył ich tutaj niezwykły i zara- 
zem groźny widok, 

Przed mieszkaniem, które zajmowa- 
ła Marja Samulkiewicz ze swą rodziną 
stal najbliższy, mieszkający przez ścia- 
nę, sąsiad Stanistaw Stasiak i waląc no- 
żem w drzwi usiłował je roztrzaskać, 

— Ja ją zaszlachtuję, tą... — char- 
czał zdławionym wściekłością głosem. 

A od wewnątrz rozlegał się rozpa- 
czliwy krzyk kobiety. 

— Ratunkul. Policjal... 

Zgromadzeni tymczasem sąsiedzi 
stali bezradnie, gdyż błyszczące ostrze 
noża hamowało ich chęć interwencji, 

Obawy były tem większe, że ataku- 
jący mieszkaniec Samulkiewiczowej był 
w stanie nieco podchmielonym. 

Kilka minut trwało takie bombardo- 
wanie drzwi, które nie wytrzymały na- 
STERSTA 


poru i w kilku miejscach powylatywały 
deski, 

Rozbestwiony sąsiad usiłował wcis- 
nać się przez wytworzony otwór do 
wnętrza, 

Wsunąwszy naipierw do środka rę- 
kę uzbrojoną w dlugi nóż począł nią 
machać we wszystkie strony, Skaleczył 
przytem maleńkiego synka gospodyni 
mieszkania, który znajdował się podów 
czas tuż pod drzwiani. 

Widząc na oo się zanosi Samulewi- 
czowa zdecydowała się na krok ryzy- 
kowry, 

Ctwyciła dzieck» na rękę, podnłos- 
ła haczyk, na który drzwi były zamknię: 
te. s*nym pchnięzien otworzyła drzwi 
i wybiegła z izby, chroniąc się do sa- 
siadów z przeciwka, 

Pijany Stasiak wpadł do mieszkania 
Samulewiczowej i począł  rozrzucać i 
niszczyć meble į pościel, 

Wreszcie wypadł na korytarz i zbli 
żył się do mieszkania, gdzie ukryła się 
wystraszona kobieta, 

Zaledwie jednak ujął za klamkę, gdy 
dwóch sąsiadów chwyciło go za bary, 
usiłując go odciągnąć, 


Tragedja opuszczonej żony. 


Rozpacz i tęsknota za mężem wyssały świadomość 
z jej mózgu. 


ŁÓDŹ, 18 grudnia 
W małem, skromnem mieszkanku w 
Alei Kościuszki nr. 11 od kilku lat mie- 
szkała 33-letnia Antonina Włodarczyk, 
praczka z zawodu, wraz ze swym mę- 
żem i 12-letnim synkiem. 
Przed kilku miesiącami mąż wyje- 
chał szukając zarobku do Francji. zaś 
Włodarczykowa pozostała w Łodzi. 


„Chodziła* do prania i tym sposo- 


KUPON WĘGLOWY „EXPRESSU“ NR. 9. 


z dn. 18 grudnia 1925 r. 


mię i nazwisko 


Adres. 


Wyciąć i dn 20 grudnia 1925 r. 12 kuponów wrzucć do skrzynki 
„Expressu* Piotrkowska 49 w podwórzu. 


bem zarabiała na utrzymanie swoje i 
synka. 

Ciężkie miała życie. Potrzeba jej by 
ło męskiej pomocy. Z upragnieniem cze 
kała na listy i pieniądze od męża, lecz 
on — milczał... 

Przejęła się tem niezmiernie biedna 
kobieta skutkiem czego popadła w stan 
podniecenia nerwowego. 

Wczoraj około godz. 5-ej po południu 
kiedy w mieszkaniu znajdował się tylko 
syn jeji, Włodarczykowa uklękła nagle 
i szeptem poczęła wymawiać słowa mo 
dlitwy. 

W pewnej chwili zerwała się z miej 
sca i powolnym krokiem poczęła prze- 
chadzać się po pokoju. 

Nerwowe drgawki wstrząsały jej 
ciałem, a oczy przesłoniła mgła obłędu. 

Przstraszony tem niezwvkłem zacho 
waniem matki, mały synek począł wzy 
wać pomocy sąsiadów. 

Nadbiegli lokatorzy i, widząc co się| 


dzicie, zawszwali pozotowie. 
Przyjechał lekarz i odwiózł nieszczę | 
śliwą kobietę do zbiorni miejskiej. 


W tej chwili Stasiak podniósł nóż ł 
opuścił go na głowę jednego z szamocą- 
cych się z nim mężczyzn, niejakiego 
Wożniaka, 

Szczęściem uderzenie było słabe 
tak, że skończyło się na powierzchow= 
nem okaleczeniu, 

Na pomoc poranionemu Woźnialko+ 
wi przybiegli inni sąsiedzi, Stasiaka po 
walili na ziemię i w takiej pozycj trzy- 
mali, aż do nadejścia policji, która za- 
brała awanturnika do komisarjatu, 
SZTUKE EE PTT TONIE ESETA 


NK 


Bezrobotni w Aleksan- 


drowie 
uzyskali pomoc doraźną. 


Przed kilku dniami donosił „Express“ 
o zabierach magistratu m Aleks u „wa 
1 tutejszego obwodowego funduszu bez- 
robocia, w celu uzyskania doraźnej po- 
mocy dla bezrobotnych tego miasta. 
Jak się obecnie „Express* dowiaduje 
dzięki usilnym staraniom | poparciu mi- 
nistra pracy | opieki społeczne, p. Zie- 
mięckiego, zabiewi te zostały uwieńczo- 
ne pomyślnym skutkiem. 
zig rano nadeszła z Warsza v te- 
=raficznie wiadomość, że przy”nano 
m. Aleksandrów akcję doraźnej pomo- 
c- dla bezrobctnych, która natychmiast 
zostanie zapocz”*rowana. 


m —— 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


Arcywesoła komēedja-krotochwila 
Coolus'a i Hennequina „Dzwonek alar- 
mowy” odegraną będzie dzisiaj po raz 
ostatni przed zejściem z afisza. Swym 
niezrównanym humorem bawić będą pu 
bliczność p.p. Tatarkiewicz, Szubert, 
Brolicki, Grzylewska, Dunajewska, Roz 
wadowiczowa i inni, Początek o godz. 
8.15, 


Z SALI ODCZYTOWEJ 


Dziś o godz. 6.30 popoł. w sali związ 
ków zawodowych w Łodzi. przy ulicy 
Prez. Narutowicza nr. 50, poseł na sejm 
od ludności rosyjskiej N. S. Serebrenni- 
kow wygłosi sprawozdanie poselskie na 
temat „Rosyjska mniejszość narodowa 
w Polsce". Wejście bezpłatne. 


Sloss WYLYZODODOGOWGHO BAZ ABA 
SERCE SETTER SA CET TALAT 


atalia Bruzda 


wznowiła lekcie 
gry fortepianowej. 
GDANSKA 43. 


2i od 3—5 


Str. 4. 


EXPRESS WIFCZORNY. 


Baczność, radjo-amatorzy! 


Jutro otwarcie w Łodzi pierwszej wystawy radjotechnicznej. 


Zastosowanie i pożytek jąki w osta 
mich czasach przynosi radjo przekonało 
już najbardziej upartych sceptyków, 
którzy przyznają wreszcie, że radjo 
jest faktycznię cudem 20-go wieku, 


Radjo to nie jest fantazja lub sen 
przyszłości, to prawdziwa i piękna rze- 
czywistość, 


Rozwój radjotechniki prowadzi w 
Ameryce nawet do tego, że posyła się 
radjoabonentom fotografje najnowszych 
wydążeń i znanych osób, Również poli- 
cja posługuje się radjo, 


W Niemczech zaprowadzono komur 
nikowanie się za pomocą telefonu bez 
drutu na kolejach i jadąc w pociagu mo 
żna słuchać muzyki, a niedawno urze- 
ezywistniona kombinacja między radjo, 
a zwyczajnym telefonem umożliwia po- 
rozumienie się z własnym domem, 


Berlińskie magazyny 
konfekcji 


przyjmują jedynie 
mężatki 
na posadę manekinów. 


W_ wielkich magazynach Berlina pra 
tuje 5000 kobiet w charakterze t, zw. 
„manekinów“, Zajęcie tych zazwyczaj 
pięknych i młodych kobiet polęga na 
ośmiogodzinnem przywdziewaniu ostat 
nich tworów mody | przedstawianiu na 
sobie coraz to innych tualet klijenteli, 
Do niedawna „manekiny“ nie Gleszyly 
się zbyt dobrą opinią, wystarczała pię 
na figura | ladna buzia, aby je przyjmo- 
wano. Wiadomem było, że manekiny 
chętnie korzystają z opieki chwilowych 
protektorów I nikt nie dbał o Ich mo- 
ralność, 

Czasy się zmeiniły, Wielkie maga- 
zyny przestały kłaść wagę jedynie na 
piękność „manekinów“, ale żądają i nięk 
nych manier. „Manekiny“ rekrutują się 
ze ster urzędniczych, oficerskich, a na- 
wet i arystokratycznych. Ma to jednak 
i swoje złe strony; okazało się, że pan- 
ny te nie pozostają długo na swych sta- 
nowiskach. Uzyskawszy inne, bardziej 
im odpowiadające, miejsce, opuszczają 
magazyny, Zdarza się tęż często, Że 
zaślubione zostają przez właścicieli ma- 
qazynów na prowincji. 

Ostatnio kilka wielkich magazynów 
berlińskich chcąc zabezpieczyć się prze 
ciw porywaniu im najzdolniejszych, naj- 
lepiej urobionych „manekinów“, zade- 
cydowało przyjmować jedynie kobiety 
zamężne, upewniając się przedtem, czy 
żyją zgodnie z mężami į nię pragną się 
z nimi rozejść, 


Sądy paryskle zajmują się ostatnio bardzo 
często wnioskami rozwodowymi, posładającymi 
najdziwaczniejsze uzasadnienia. Szczególnie dzi- 
wtym wydaje się, nawet przyzwyczajonym do 
oryginalności sędziom, następujący wypadek: 

Pewnego pięknego poranku jakś kuplec scho- 
dzi do piwnicy, oświadczając żonie, żę musi o- 
tworzyć beczkę wina. Żona czeka I czeka; mija 
godzina, a mąż nie wraca. 

Zaniepokojona kobieta schodzi również do pi- 
wnicy | znajduje sweg męża z potwornie wy- 
krzywioną twarzą zawieszonego u suflta. 

Wisielec jeszcze żyje; żona błyskawicznym 
tuchem przecina powróz. Kupiec odzyskuje przy 
tomność I równowagę ducha, żałuje tego, co 
chclał uczynić 1 cieszy się, że został uratowany. 

Ale żona opuszcza dom i wnosi o rozwód, 
dowodząc, że nie może dalej żyć z człowiekiem, 
którego widziała w takiej sytuacji, natomiast 
maż, który przeprosił się już z życiem, chciałby 
również żyć nadal spokojnie u boku żony, któ- 
rej włnien jest wdzięczność. 

Sędziowie nie wiedzą co z tym fantem zro- 
bić, gdyż wypadek jest niezwykły I wymaga 
faktycznie ziębszego namysłu» 


Kłopotliwe sytuacje 


sądu w sprawach rozwodowych. 


Ale co to jest właściwie radjo, tego 
jeszcze nikt nie' zdołął skonkretyzować. 

Nazewnątrz, jest to mała skrzynecz- 
ka z kflkoma lampkami podobnemi do 
zwykłych żarówek i druty. W środku 
skrzynki mieszczą się jakieś tajemnicze 
misterja, które zamieniają fale elektry- 
eme, wysyłane przez stacje nadawcze, 
na dźwięki i słowa. Stacje nadawcze 
zaś czynią odwrotnie — zamieniają 
dźwięki i słowa na drganię silnych fal 
elektrycznych, 

Wiem, że piszę jak kompletny laik, 
ale cóż kiedy Łódź jest tak wielką pro- 
wincją, że nawet o rzeczy, którą cały 
świat się interesuje, niewiele można się 
dowiedzieć, , 

Przyznać muszę, że są tutaj nawet w 
dość dużej ilości radjo-amatorzy, którzy 
wiele czasu poświęcają ną grzebanie w 
misternych cząsteczkach aparatów ode 


biorczych, ale większość to z pewnością 
tacy sami laicy jak į ją, 


jaknajszersze sfery naszego społeczem: 
stwa, a zwłaszcza uczniów szkół śred- 
nich, którzy w budowie odbiorników mo 
gą znaleźć wielce godziwą i pożyteczną 
rozrywkę, 

Niemniej niż jednostwa, ma państwo 
jako całość zainteresowanie dla rozwoju 
telefonu bez drutu, 


To też z wielkim uznaniem powitać 
należy wystawę radjotechniczną, jaka 
w dniu jutrzejszym otwarta zostanie w 
budynku miejskiej galerii sztuki, 


Szereg wspaniałych eksponatów w 
formie aparatów odbiorczych zarówno 
wyrobu fabrycznego, jak i amatorskiego 
oraz ciekawych odczytów zilystrują ten 
doniosły wynalazek, 


Radja, stworzywszy nowy przemysł, 
dałby chleha tysiącom robotników, 
Przez eksport dobrych aparatów, szeze 
gólnie na wschód, podniósłby znaczenie 
naszych wyrobów krajowych, a niosąg 
kultis w najdalsze zakątki, słałby się 
jednym z najważniejszych czynników wy 
chowawczych į naukowych, 

Zaznaczyć jsszeze muszę, że w prze 
Natanis”, inż, Łabędź, inż, Temerson,| myśle radjotechnicznym w Anglii zatru 
„Philips“ į wiele innych, dnionych jest około 2 i pół miliona lu- 

Wystawa powinna zainteresować dzi, jl 


Ażeby zachęcić radjo-amatorów do 
dalszej pracy w tej niezmiernie cieka- 
wej dziedzinie wiele firm radjotechnicz- 
nych przeznaczyło nagrody za dobre 


wykonanie odbiorników, Z firm reprezen 
lowane będą na wystawie: 


J, Reicher, 


O 


Kochanka swej żony kazał 


Warszawa, 16 grudnia. 
Przed sądem okręgowym w War- 
szawie odpowiadał Zygmunt Bączykie- 
wicz — oszust, udający księdza. 
Chociaż wyrzucono go z seminarjum 
duchownego — chodził w sutannie, Po- 
dawał się za kleryka, alumna seminar= 
jum lubelskiego, Odwiedzał księży i 
kradł im cenniejsze dzieła, które następ 
nię sprzedawał. Przyłapano go ze sfał- 
szowanemi zaśwladczeniami biskupa 
Qalla i kancelarii. cywilnej prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Ojcowie Albertyni zaufali mu jako stu 
dentowi teologji i pozwolili korzystać 
ze swej obszernej bibljoteki. Po niejakim 
czasie, stwierdzono brak wielu książek, 
którę wraz z „klerykiem”, znikły w spo 
sób tajemniczy. X 


Bączykiewicz był badrzo pomysło- 


wy | umiał soble radzić w życiu. Cho- M 


ciąż udawał księdza — nie uchował się 
w celibacie, Będąc czułym ną wdzięki 
niewieście i mając dobry gust — ożenił 


Drugi wypadek pokazuje w całej okazałości 
budujące podstawy nowoczesnego małżeństwa 
Mąż, któremu przyprawiono rogi, żąda roze 
wodu, motywując swój krok niewiernością żony 
Wlarołomna niewiasta przedkłada jednak sądo- 
wi tomnalny „kontrakt małżeński", według któ- | 


rego małżonek przy ślubie udzielił swej połowi- KE 


cy pozwolenia na posładanie kochanków, pod 
warunkiem, że wybaczy mu ona również roze | 
maite grzeszki małżeńskie, 

To stanowiło podstawę porozumienia, Sąd 
oczywiście ocenił ten kontrakt należycie I Ide- 
alna para została, fako niezgodna współżycia 
małżeńskiego, zwolniona ze wszelkich wiążą- 
cych ją okowów. 
RZESZOWA PATRZ REEE EREET) 


Podprokurator-złodziej 
devozytów 


WIiCAWKJH JADE 
ZI 


Donoszą z Wilna. że sprawa b, pod- 
prokuratora sądu okręgowego w Wilnie, 
furczyna, oskarżonego o kradzież de- 
pozytów sądowych, rozpatrywana bę- 
dzie przez sąd w dniu 8 stycznia. 


Królowa wody w Berlinie 
T 


tz 


aresztować, jako „sędzią“ 


się. Któraż jednak kobieta jest bez ale? 
Zazdrosny mąż podejrzewał ją, że go 
zdradza, Domyślał się nawet z kim: Ba- 
czykiewiez postanowił dać nauczkę ry- 
walowi i pozbył się go, aczkolwiek na 
krótko, ale w dość oryginalny i dowcip- 
ny sposób, Udając sędziego zatelefono+ 
wał pewnego razu do policji, nakazując 
aresztować niepożądanego przyjaciela, 
Sztuczka udałą się I rywal miał. wiele 
przykrości, 

— Do wszystkiego przyznaję się — 
mówił Bączykiewicz w sądzie, zmusiły 
mnie do tego trudne warunki, w jakich Wybrana została jediogłośnie 19-1et 
żyłem. nia rosjanka Sonja „Jowanowicz cóika 

Sąd okręgowy skazał oszusta na 2|b. aptekarza nadwomego w Petersbur- 
lata więzienta, gu, 


W Berlinie obierano kilka dni temu 
królową mody, 


SALA MIŁOŚNIKÓW MUZYKI (TEA GUTTA 1). 


W SOBOTĘ, dnia 19 grudnia o godz, 8.30 wieczorem znany felietonista 


3OLSKI 


wychłosta biczem satyry Łódź „lodzermenschów* I enotliwe 
——  łodzianki w sensacyjnym odczycie pod tytułem —— 


„Łódź w negliżu” 


TREŚĆ: Mój stosunek do piękKnietszej połowy Łodzi, — De- 

ltolty z Malinowej“ i „Teatralnej“, — Jek, Kiedy i 
gdzie całuje łodzianka? — „Demonizm* pensjonarsk z ulicy 
Piotrkowsliiej, — Tajemnice łodzianek, Które przestały być 
pannami i zostały pannami na wyłaniu. — Typ „lodzer- 
menscha", jako mater a! na męża, bussinesmana i przyja- 
ciela domu. — lzydor Gance'ał, eKspedjent firmy „B-cia 
Gebrüder i S-ka“ — „Kulturtrager« todi — Smietana i 
mistanka dancingów łódzkich — Lwowski Mangot na łódz- 
śim bruku. — Nad grobem złotej młodzieży łódzkiej. — Zie- 
Kania i tęsknoty polskiego Manchesteru. — Płajta — ostatni 
wzyk mody łódzkiej. — Haussa i baissa na giełdzie humo- 
ru. — Mordobicia — nowy fach łódzkich dżentelmenów. — 

Smutne horoskopy stagnacyjnego karnawału 1925 r. 
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Bilety w cenie od 1 zł. do 2-ch już do nabycia w księgarni W P, Stomnickiego 
(Piotrkowska 24) a w dniu odezyłu przy kasie (Traugutta 1), 


EXPRESS 


WIECZORNY. 


Gotóweczka za bramki. 


mio: 


Battling Siki 


zamordowany! 


— om 


Fala profesjonalizmu podmywa, fundamenty| Pogromca Carpentier'a był bohaterem uli- 


sportu. 


Oczekujemy z niecierpliwością przybycia do Łodzi 
przedstawiciela P. Z, P. N. 


W paryskiem piśmie sportowem 
„L'Auto", nawiasem mówiąc, najwięk- 
szem tego rodzaju wydawnictwie w E- 
uropie, czytamy o następującym fakcie, 
który mial miejsce w Paryżu, 

Jakiś klub stołeczny gościł u siebie 
jedną z lepszych drużyn w północnej 
Francji, Drużyna ta, bardzo była łako- 
ma na zwycięstwo, o którem jednak nie 
mogla nawet marzyć, 

Prezes prowincjonalnego klubu, któ- 
ty z drużyną przybył do Paryża, „skomu 
nikowa] się" z bramkarzem gospodarzy, 
uchodzącym za najlepszego w stolicy. 

Po dłuższej zabawie i różnego 
łodzaju uciechach, pan prezes zwrócił 
się do bramkarza z następującą propo- 
zycją, 

— Za każdą przepuszczoną na ko- 
tzyse mojej drużyny bramkę, otrzyma 
pan 100 franków, 

Bramkarz w początku osłupiał, lecz 
po namyśle zgodził, się, wtajemniczając 
w to całą swą drużynę, 

Podczas meczu. pierwsza bramka pa 
dła na korzyść gospodarzy, którzy jed- 
nak nie długo znęcali się nad sabszym 
znacznie przeciwnikiem, pozwalając mu 
w myśl zawartej umowy na wyrównanie, 

Charakterystyczny ten mecz zakoń” 
ezył się wyrłiiem 5:54 ponieważ w u- 
mowie o zwycięstwie nie wspominano, 
prezes dopłacił jeszcze 500 franków, za 
które drużyna gospodarzy urządziła so« 
bie wspaniają „bibkę”, 

I nikt się tym faktem nie zgorszył. 
Przeciwnie, — Całą aferę ujęto z humo- 
rystycziej strony i podano ją do publi- 
cznej wiadomości, nie _ wymieniając 
wprawdzie nazwisk, które jednak dla 
wtajemniczonych nie stanowią żadnej 
zagadki, 

Widzimy więc, jak sobie to:ze szczy- 
tnych zasad amatorstwa urządzono szop 
kę, Widocznie więc jest, 


być moga różnie interpretowane, Nastę | wentnie-do eelu; 


pnie zachodzi jeszcze bardzo ważna 
kwestja, a mianowicie, jak uregulowały 
zasady o amatorstwie związki sportowe 
poszczególnych krajów, którym na osta 
tnim kongresie „Fify” pozostawiono wol 
ną rękę. ć 

W każdym bądź razie tylko pochwa 
lić wypada takich sportowców, którzy 
nie wstydzili się przyznać, że chleb zje 
dzony za pieniądze -zarobione w sporcie 
smakował im dobrze, 

Niemiec mówi, że „ein mal. ist hein 
mal“, Taki sporadyczny, a humorystycz 
ny wypadek, wybaczonoby niezawodnie 
i u nas. Trudno jednak przypuścić, aże- 
by choroba stała się chroniczną, bo je- 
szcze trudniej znaleźć djagnozę na jej 
wyleczenie, x 

Jak wiefny, w Polsce odkryto już: zu- 
pełnie mimowoli tę chorobę, lecz nie- 
stety brak nam lekarzy, 

Środki stosowane przez P.Z.P,N, mo 
gą jaki taki cel osiągnąć, ale tylko w 
tych ośrodkach sportowych, gdzie spor 
towców opanuje nienawiść i antago- 
nizm międzyklubowy, wskutek czego, 
zacznie się „wsypywanie”, 

Tak było we Lwowie i w znacznie 
mniejszym stopniu w Warszawie, Od- 
kryć żadnych wysłany przez P.Z.P.N, 
przedstawicie| nie poczynił, 

Nieząwodnie przybędzie on į do Ło- 
dzi, Wskazanemhy więc było ułatwienie 
mu pracy, bynajmiej nie w kierunku 
wykrycia jednostek, zarabiających na 
sporcie, Należałoby raczej wezwać od- 
powiedzialnych przedstawicieli klubów, 
którzy spełnią odpowiedzialność, zobo- 
wiążą się do leczenia zarazy prolesjona- 
lizmu, 

I gdyby przedstawiciel P.Z.P.N, przy 
był do Łodzi, zadowoli on się z pew- 
nością taką deklaracją, która jednakże 


że te zasady | musi być szczera, zmierzająca konsek- 


F, Romanek, 


Duch Locarna triumfuje i w sporcie. 


Londyn, 17 grudnia. 
Duch Locarna » 
świecie, 


_ trinmfuje na całym | Greyhounds 
przedewszystkiem w sporcie | Frankfurt 1830, Jak było do przewidze- 


odbył się mecz rugby między Oxford 
i mistrzem Niemiec SC 


Po raz pierwszy od lat 11 wystąpili Nie | nia, zwyciężyli gospodarze w bardzo wy 
mey w Anglji mianowicie w Oxfordzie |sokin stosunku 32:3, 


EIPRRCZZE ETZ TT ZE ROSE ZNA O PZA TE TEPEE SPARTA PRO GT ARGE TNNT 


Operator filmowy zdejmuje mecz Paolino- Breltenstraelter 
w Berlinie. 


Įcy i na ulicy zakończył swój awanturniczy 


żywot. 


Battling Sikl. 


Interesującym się cokolweik sportem 
a nawet laikom, tkwi jeszcze niezawod 
nie w pamięci katastrofa, jakiej uległ 
słynny Carpentier w walce na pięści, a 
lekceważonym przez siebie senegalskim 
murzynem, Batlingiem Siki. 

„Knock-out“ i bożyszeze Francji 


Dziesięć meczów 
m'ędzypaństwowych 
rozegrała „iedenastka” 


Węgier. 
Budapeszt, 17 grudnia. 
Reprezentacyjna jedenastka piłkar- 

ska Węgier rozegrała w roku bieżącym 
dziesięć zawodów międzypaństwowych, 
z których pięć przegrała a w dwóch spo 
tkaniąch wyszła na remis, Zwycięstwo 
odnieśli Węgrzy przeciw Włochom 2:1, 
przeciw Szwajcarji 5:0 i przeciw Pol- 
sce 2:0, Nierozstrzyśnięte wyniki uzy- 
skali z Włochami 1:1 i z Austrją 1:1, Z 
następujących natomiast spotkań wysz- 
li Węgrzy pokonani: z Austrją 1:3, Bel- 
gja 1:3, Szwecją 2:6, Hiszpanją 0:1 oraz 
z Czechosłowacją 0:2, 


Rekord Weissmüilera 
pobity. 
Nowy Jork, 17 grudnia. 
Młody amerykański pływak, Walter 
Laufer, pobił : w Cincinnati rekord 
Weissmiillera w pływaniu na wznak na 
przestrzeni 150 y, w czasie 1:43,6, Wy- 
nik Weismiillera wynosił 1:45,4, 


Zwycięstwo Mascart'a 
w New-lorku, 
Nowy Jork, 17 grudnia. 
Słynny bokser francuski Mascart, 
który w swym tournee po Ameryce osią 
gat z początku słabe wyniki, odniósł o- 
becrie w Nowym Jorku świetne zwy- 
cięstwo nad znanym bokserem irlandz- 
kim Jackiem Malonem, którego poko- 
nał po 10-ciu rundach na punkty, 


przywdziało długotrwałą żałobę, a nie- 
znany dotąd murzyn stał się sławnym. 
Po tym szczęśliwym dlań momencie, bo 
uderzenie decydujące w pięściarstwie 
wymaga zaledwie małego ułamka se- 
kundy, Batling Siki był wzywany przez 
wszystkie „ringi“ świata. ` 

Poszedł za głosem dolara, jak wielu 
innych, udając się do Ameryki, 

Nie będąc jednak, ani sportowcem, 
ami też kupcem, co razem wzięte przy 
odrobinie szczęścia mogło go uczynić 
najbogatszym z ludzi, w Ameryce wal- 
czył wprawdzie często, ale na ostatnio- 
rzędnych arenach. | nie tylko, że ma- 
jątku nie zrobił, lecz często nie miał 
z czego.żyć. Alkohol, bez którego nie 
mógł się obejść, pożerał jego zarobki 
w tym suchym kraju, a dla zdobycia 
„wody życia“ prowadził go do speli- 
nek, gdzie życie postradał. 

Przed 1921 rokiem, wartość i sława 
jego równała się zeru. Po dojściu do 
sławy nie słyszano również wiele o nim 
prócz amerykańskiej policji, która mu 
rozkazała w ciągu 30 dni opuścić Ame- 
rykę. Siki ukrył się i dopiero przed pię- 
cioma miesiącami stał się znowu głoś- 
nym przez znalezienie go na ulicy pos 
kłutego nożami. 

Zawieziony do szpitala, uciekł nle 
wyleczony z ran i mimo pościgu i po- 
|szukiwań przez policję | reporterów u= 
krył się znowu aż do dnia 15 b. m, w 
którym to dniu znaleziono go na ulicy 
z kulą rewolwerową i kilkunastu kłute 
mi ranami sztyletem w ciele, 

Batling Siki był prawdziwym boha= 
terem ulicy, to też i na ulicy zginął mar 
ną śmiercią. 


Paolino 


przeciwnikiem Dempsey'a. 


Zwycięsca mistrza Niemiec Breite- 
stretera — Paolino, został wyzwary 
rzez byłego mistrza Niemiec Samson 
(órnera, z którym w najblizszym cza- 
sie odbędzie się spotkaule w Berlin'e—= 
Jednocześnie Descaps, menager Paoli- 
no, a dawqgiej Carpentiera przewidując 
wielką przyszłą gwiazdę bokserską w 
swym hiszpańskim pupili, pomału lecz 
stale przygotowuje Paolina do dalszych 
walk bokserskich o tytuły i dolary, któ 
rych uwieńczeniem będzie mecz o mie 
strzostwo świata z Jackiem Dentpsey, 

W najbliższym czasie Paolino wal- 
czyć będzie o tytuł mistrza Europy 
z włochem Erminjo Spalla. 


Angielscy lekkoatleci jadą 
do Grecji. 
Londyn, 17 grudnia, 

Drużyna lekkotletyczna klubu Achil 
les jedzie na wiosnę leae na 
tournee do Grecji. W skład drużyny wej 
dą słynni zawodnicy Porrit, Lowe, Sta- 
lard, lord Burghley, Powell i inni, 


Jeszcze jeden rekord pływacki 
w Ameryce, 
Chicago, 16 zrudnia 
Pływak amerykański Walter Spen- 
ce osiągnął w pływaniu na 200 yardów 
stylem klasycznym czas 2:33, Dotych= 
czasowy rekord na tej przestrzeni wy- 
nosił 2:35.4. 
Tilden bije Alonza. 
New York, 16 grudnia 
Mistrz świata w tennisie William F. 
Tilden w grze ze słynnym Manuelem 
Alonzo, mistrzem Hiszpanii odniósł zwy 
cięstwo w stosunku 6:3. 3:6. 6:3. 
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| DZIŚ WSPANIAŁA PREMJERA! DZIŚ WSPANIAŁA PREMIERA! 


(TRZY SERCA PŁONĄCE) 


TRZY SERCA PŁONĄCE — 


to tragedja kobiety kochającej, lecz nie kochanej... 


TRZY SERCA PŁONĄCE — 


to miłość pięknej kobiety ku mężowi swej siostry... 


TRZY SERCA PŁONĄCE — 


to tragedja mężczyzny kochającego siostrę swej żony... 


Wspaniała wystawa, doskonała reżyserja 
CLARENCE BROWN'A 


i nadzwyczajna gra słodkiej | 
Laury La PLANTE 


— oraz — 
Laura La Planie 


=== NR” Pum FREDERICK 


Orkiestra symfoniczna pod dyr L. KANTORA. 


Początek ogódź.5p.p.  ŻG7GZ c adore ograni: 


